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W dzisiejszym numerze kończymy sprawozda
na z obrad sejmowych, zamkniętych d. 29 maja, 
po 7 tygoćłniowem trwaniu sesy:

Uchwały zapadłe, niezbyt pom uożjły szereg 
dawniejszych prac ustawodawczych sejmu galicyj

skiego. Ospałość z początku sesyi, następnie nie
skończenie długie debaty, przyczyniły się do straty 
drogiego czasu, a w następstwie spowodowzć mu- 
s.aly przy końcu 1 esyi gorączkowy pośpiech, szko- 
dliw.e wpływający na traktowane sprawy.

Podług takiej skali zewnętrznego charakteru i 
natężenia pracy sejmowej, przedstawia się i rezul
tat onej.

Z ważniejszych spraw, które doczekały się za
łatwienia w tej sesji, wymienić należy: ustawę o 

-Zniesieniu propinacji, ułożoną niewiedzieć wedle 
jakiej loiki i pojęć prawnych, bo doprowadzoną do 
skutku tjdko pod spotęgowanym naciekiem rządu 
3pmn publiczej, która z góry przystała najakie 

'bądź tej sprawy załatwienie, byle tylko załatwienie 
to raz już nastąpiło. Dalej do dodatnich rezultatów 
minionej sesyi należy ustawa połowa, wezwanie do 
rządu w sprawie regulacyi taryf kolejowych w -myśl 
Interesów ekonomicznych kraju, który na teraźniej
szych taryfach v ielkie w eksporcie płodów ponosi 
Szkody, a nawet eksport ten i sprzedaż ma niesły
chanie utrudnioną; reszcie do kategoryi tej bie
rzemy ustawę przeciw p.jaństwu i kilka pomniejszych. 
Wszystko to jednak nie wypełnia w głównej1 części 
nawet programu prac najdonioślejszych, a śmiało 
twierdzić możemy, że sprawy w sejmie niezałatwio- 
pp, deleko przenoszą ważnością swoją sprawy zała- 
tv loue. Jeżeli wspomnimy tylko nietkniętą sprawę 
reformy ustawy gminnej, która bezsprzecznie jest 
najważniejszą, najdonioślejszą, jako dająca podstawę do 
dalszego rozwoju stosunków społecznych, wystarczy 
to dla wykazania ogromnego braku, wob c któ
rego wiele ustaw, zawotcwanyck nrwet, pozostanie 
czczą literą, jak np ustawa o ochronie własności 
pniowej, o pijaństwi ; i wiele innych. Została także 
Wepchniętą ustawa drogowa, i ustawa o pomnożenie 
iczby posłów z miast, nie bez szkody dla postępu 

krajowego.
Z politycznej strony sejm nie dał żadnego 

znaku życia, a przecież należało przj najmniej po
próbować reformy statutu i regulaminu sejmowego. 
T jlk o  dwa wnioski: posła Rumińskiego i towarzy
szy co do Rusinów, i posła Hausnera o pomnożeniu 
liczby posłów miejskich, obydwa bezskuteczne, choć 
każdy z innjmh powodów, nosiłjr na sobie jiouiekąd 
cechę polityczną, manifestującą ważne prawo sejmu 
do zajmuwania się czem więcej jeszcze, oprocz, 
Orac czysto, gospodarczej natuiy.

Szkic ten pobieżny kreślimy głównie u celu 
przypomnienia wyborcom, że do przyszłego sęjmu 
szukać', trzeba sił świeżyeh, zasobnych a ( hjtnych, 
jeżeli te wszystkie stare braki, obok każdoczesnccli 
nowych potrzeb, racyonalnego doczekać1' się mają 
załatwienia.

Przy sposobności traktowania spraw przedwy
borczych nieraz jeszcze do tego przedmiotu powró
cić nam wypadnie.

Odpow ’ cdź
J D z i ^ ł i i l i l r o w i  ^ © l s l s i e r m i .

D z i e n n i k  P o l s k i ,  w* numerze 12*. tl. ó Czerwcu, 
'.uwiera w dziale korespondencji politycznych następującą 
no nas interpelację:

Z powodu artykułu wstępnego w ^bazecie Podkarpackiej" 
Ur. 20,-  biorącego-; w  obronę smutnej -pamięci wniosek posła 
Ka,mińsk’ego,- upraszam o umieszczenie w Dzienniku następu
ją cy ch  zapytań : -

1) Czy redakoya --;,Gaz„ Podkarpackiej" przyznaje, 
z godnie z" całym krajem, że rizterki, których załatwienia 
przez Sejm żąćia, wzniecone są ‘tylko przez moskalofilow i 
germanofilów ? lub nie przyznaje ? W pierwszym wypadku 
l.fech się jasno wyrazi, czy radz. ugodę z moskalo i germa- 
nofilami? i czy uważa, ugodę z nimi za możliwą? w drugim 
wypadku niech 'wymieni, które to inne żywioły ruskie wznie
cają rozterki i waśni domowe ? i jakie pretensje stawiają, 
k ore Sejm uwzględnić powinien a nie uwzględnił ?

2) Ozy, redakeya, mówiąc o narodzie, który upadł lub 
został pokonany," stosuje to do narodu ruskiego? a jeśli tak, 
to kiedv ? w jaki sposób? i przez kogo, naród ruski, według 
wiadomości historycznych redakcyi, został pokonany ?

3) ;(&'*■ redakeya uważa, stosunek Rusinów do Polaków 
i do sejmu w Galie* za równający się stosumcowi Polaków 
do Niemców w Poznańskiem ? W przeciwnym razie, jakie 
znaczenie ma porówmanie z prasą ijiemiecką ?

4) Ozy redakeya uskarżająca się na rozterki i waśnie 
,.jątrzące ranny oiga.iizm narodowy i społeczny" —  „dające 
nieprzyjaznym żyw.ołom bron do ręki,t‘ sądzi źe jej artykuł 
zdolry" jest uśmierzyć, czy zasilić owe rozterni i waśuie ? “

Zanim z naszej strony odpowiemy na powyższe pytania, 
przytoczymy wprzód, jako bezstronny, poważny a tej samej 
kwestyi dotyczący sąd, artykuł wstępny Czasu z 6 czerwca, wń-.c 
po przycichnięciu pierwotnej wrzawy, po dłuższej przerwie, 
z zimnem zastanowieniem pisany. Oto dosłowne w całej 
prawie osnowie brzmienie tegoż artykułu :

Czas nie pochwala wniosku posła Kamińskiego, upatru
jąc w nim powód do rozdrażnienia, dany nieprzyjaznym ży
wiołom, i pod tym względem stawia go na równi z wystą
pieniem posła Polakowskiego przeciw Rus.nom. Atoli wyraźnie 
pqwiada, źe z tego tylko powodu ten wniosek potępił.

„Po raz pierwszy, mówi, byliśmy przeciwnikami ugodowych 
dążeń dla Rusi, które wyrażał w sposób zbyt ogólnikowy wnio= 
sek p Rumińskiego i towarzyszy. Pragniemy zawsze gorąco 
zgody z Rusinami i doradzalibyśmy ustępstwa mogące tę zgo
dę przyw rócić, ale nie rozumiemy ugody narodowościowej. Nie 
ma bowiem paktu, któryby zdołał skrępować stronnictwa, lub 
przejednawszy jedne, służjd na zabezpieczenie, że inne z dalej 
sięgającemu żądaniami nio wystąpią. Miara narodowego rów- 
wnouprawnienia w Galicji już jest zapełnioną. W  ogólnej za
sadzie nic się już tu uzupełnić i dodać nie da. W  praktycz
nych atoli kwestyach jesteśmy powtarzamy, za najszerszemi ustęp
stwami co do języka, szkoły i poparcia instytucyj, o ile one 
są prawdziwie ruskiemi. Żałujem y przeto, źe wniosek p. Ra 
mińskiego nie został odesłany do kom isyi administracyjnej, a 
by z niej powrócił do izby w formie bliżej określonych i spe- 
cyalnie wskazanych projektów, w  czem moźnaby jeszcze oka 
zaó pojednawcze dążenia większości polskiej wobec Busi. Mo
głoby podobne zalatwienio sprawy być uzupełń’ jniem wnio
sków ś. p. Lawrowskiego, z których najważniejsze, jeśli nie 
wszystkie, już zostały dokonane-

Zas/.ly jednak znaczne zmiany w stosunkach stronnictw 
ruskich od tej pory, kiedy dawny zastępca marszałka stanął 
na .czele ugouowego kierunku. Antagonizm nieprzejednanych 
zawiódł partyę, dawniej świętej u rską zwaną, na takie bezdro
ża, że już nawet czeska Politik nazywa ją centralistyczną Ka- 
nonenfatter. Stronnictwo to, wysługując sic bezwyznaniow
com i ć'cnti alisCom -wiedeńskim, lub wyciągając ręce do schi
zmy, oczywiście nie wchodzi juz w rachubę, gdo mowa o u - 
godzie. Jedyne też wmbec tego stronnictwa stanowisko Pola 
ków zależy na tern, aby gę. ignorować, gd jż spory i walka 
równie tu niegodna i bezskuteczna, jak usiłowania do poro
zumienia.

Powstało natomiast nowe stronnictwo, na które składają 
się ukrainoiile i członkowie partyi ugodowej, śp. Juliana La- 
wrowskiego. Lecz stronnictwo to o ile zaznacza się w sejmie 
i w Radzie państwa, tem się różni od ugodowcóty «Lawrow- 
skiego, źe wiąże się z jedną fakcyą letleralną sejmu, z frak
c ją  słojach w opozycji do większości. Czy ten sojusz jest po
stępem czy też niebezpieczeństwem, nierozstrzygamy, ale zdaje 
nam sję,.iżc utrudnia ostateczne wyrównania kwestyi ruskiej 
w sejm iki porozumienie z jej szczerymi, jeżeli są jeszcze ta
kowi, rzecznikami.

Stronnictwo federalne polsko ruskie dało powód czeskiej 
Politik do uwag w spo'óyalnym artykule. Jedyną miarą tego 
dziennika jest federalizm i centralizacya : upatruje też Politik 
centralistyczną przewagę większości w odrzuceniu wniosku 
p. Kamińskiego. Co do nas powtarzamy, że chętnie zgodzili
byśmy s i ; na dalsze ustępstwa, nierozumiemy zaś ugody. Pakt 
federalny stanąć może niupray różnymi krajami monarchii, 
pakt podoony w kraju nierozdz.elnym i społecznie spojonym, 
doprowadziłby musiał do większego jeszoze scentrahzowania, 
-Pobudka do istotnych ustępstw dla Rusi wychodziła też zwy
kle w sejmiu galicyjskim od stronnictwa które mniej demon
strowało federację nazewnątrz i wewnątrz, ale dążyło zaw
sze do porozumienia istotnego tak 'z antonomicznemi żywioła
mi w monarcho, iak z Rusinami w- dom u/1'

Wyznajemy szczerze, źe powJrżsźy artykuł Czasu, przyszedł 
nam bardzo w pomoc, stwierdza ou bowiem wraz z nami, źe

sprawa ruska istnieje jeszcze po za sferami moskaloi1 ów 
germanofilów.

Wyrażają to bardzo jasno podkreślone przez nas ustępy actyku-- 
łu Czasu. Artykuł ten pragnie zgody :' przypuszcza możliwość ustę 

pstw dla „przywrócenia“ zgody, przeto stwierdza żeto czego pra- 
gr'8, co chciałby7,, przywrócić, “ obecnie naturalnie nie egzystuje,. a 
niepragrie przecież Czas ''gody z moskąbfilaiui. Oświadcza 
jakie są praktyczne granice ustępstw dla Rus .now (język szko 
ła, poparcie instytucyi); „żałuje" że wuiósek p. Kamińskiego 
nie został odesłany do komisyi, by wrócić w formie projektu, 
uznaje, że podobne załatwienie sprawy byłoby dupMaiemeui 
wniosków sp. Lawrowskiego, z których „nie wszystkie" zostały 
załatwione; konstatuje, że „powstało nowe stronnictwo ruskie/ 
że (zdaniem Czasu) tylko federalizm w sejmie „utrudnia ostateczne 
wyrówmanie kwestyi ruskiej" przyznaje więc, że wyrównaną 
ostatecznie nie jest, wreszcie powiada, że chętnie zgodziłby 
się na dalsze ustępstwa. To wszystko stwierdza zapatrywa
nia w artykule naszym wyrażone.

Na pierwsze więo pytanie odpowiadamy, że me o moska 
lofitów nam chodzi, i o „ugodzie" z nimi jak w ogóle o 'ża
dnej „ugodzie" nie mówiliśmy, tylko o samodzielnem przez 
Sejm załatwieniu ziipełnem sprawy ruskiej .

Kto jest owym drugim żywiołem ruskim, nieoh odpo
wie Dziennikowi stronnictwo ukraińskie, z „Proświtą" liczącą 
2000 członków na czeie; czy zaś i jakie stawiają om żądania, no
wie się autor inter^elacyi, jeśli zechce zbadać ducha i  kie
runek ich instytucyi, tendeneye pism, jar Prawda i  br-oszur 
licznych, w kilku wierszach bowiem nie wygłasza się progra- 
matów. Co do drugiego pytania, odpowiedzieć musimy, że chy
ba ten, kto zbyt pobieżnie czytał nasz artykuł, mógł sapom , 
wać, jakobyśmy mówiąc o narodzie pokonanym, stosowali to 
do narodu ruskiego wobec ras; prosimy odczytać rzecz uw a
żnie. Artykuł cały zwraca się przeważnie ku publicystyce i 
jej tak bezwzględnemu potępieniu posła Kamińskiego, w o- 
owym zaś ustępie cytowanym z „Ojczyzny“, zaznacza nic 
więcej jak ubolewanie, źe zdania podobne, jak poniżenie hi
storycznych zasług narodowych wogóle, znajdują się w p i
śmie polskiem, zdania jakby wj’jęte z serwilistyczaej i despe.- 
tycznęj oraz prasy niemieckiej. Powyższe odpowiada samo przez 
się i na pytanie 3, co znaczy porównanie z prasa niemiecką.

Na 4. zapytanie niech odpowie cały kierunek naszego 
pisma, czy zdradzilibyśmy kiedy dążności waśniące ? Chyba 
zla wola względem nas mogła autorowi poddać_to pytanie.

Reasumując powyższe, sądzimy, że poświęciliśmy zacze
pce interpelanta w Dzienniku aż nadto obszerną odpowiedź 
Artykuł nasz pierwszy nie doradzał z kimś „ ugody“ nie, byli
śmy więc nawet obowiązani tlómaczyć się w tym kierunku. My 
śmy konstatowali tylko dwie rzeczy: że nieporozumienie z 
Rusinami (nie z moskalofilami) i niezadowolenie z ich strony 
de facto istnieje, że w'ęc wniosek posła Kamińskiego miał 
swoją realną pudstawę; nie rozbieraliśmy zaś kwestyi, czy wnio
sek był na czasie lub, czy i o ile się do rozdrażnienia przyczy
nił. Ominęliśmy tę kwettyę dla tego, ponKważ nam w tym 
artykule chodziło przeważnie o gwałtowny krzyk dziennikarstwa 
przeciw wnioskowi, w czem upatrywaliśmy, naszem zdaniem 
terroryzm opinii, niezgodny z polskim charakterem. Opozycja 
ta, swToją drogą, wraz z mową posła Polanowskiego przeciw 
subwencjonowaniu tow. ruskiego „Proświta", więcej sprowa
dziła rozdrażnienia niż sam wniosek p. Kamińskiego i towia- 
rzyszy, który, jak to i Czas przyznaje, mógł był wydać doda
tnie rezultaty, gdyby go odesłano celem zaopiniowania i obro
bienia do komisyi lub Wydziału krajowego. Takie zakierowa- 
nie sprawni byłoby pierwsze rozdrażnienie najlepiej uśmierzyło.

P R Z E G L Ą D  l * O Ł I T V t ) f  W ,
Ca

Ziem ie Fłdlskie.
Rosyjski Rządowy Goniec (frawitielstwiennyj Wiestnik) 

donosi, źe car rozkazał, aby wskutek przyłączenia Się Dnitńw 
lubelskich do prawosławia, metropolita kijowski -i arcybisnup 
wmrszawski udali się do Chełma, dla odprawienia tam uroćzy 
stego nabożeństwa na pamiątkę tego zdarzenia wiekopomnego. 
Uroczysty obchód ten mieć będzie miejsce 22 Maja -(według 
starego stylu),

„Moskowskija Wiedomosti“ donoszą, że W skutek ręio- 
rmy organizacyi miast w zachodnim kraju ("Wołyń, Podole,



Ukraina) rząd postanowił nie dopuścić żydów do piastowania 
godiu.sci har mistrza.

Russki Inwalid, wyliczając wszystkie wojskowe obozy 
tćgoletme, dodaje, źe obóz pod Warszawą będzie największy 
?Sgv,omadzi fię tam 66 batalionów piechoty, 46 szwadronów 
jazdy i 252 działa. Komunikacja ta nrzędev»«go pisma mes- 
kiewskLgo potwierdza wiadomości odda w na kursujące o za- 
;mi»fzonem nagromadzeniu wojska w Kongresówce.

Batdzo głośn o Krzyczały w  swoim  czacie dzienniki mew 
■hióWskie o rozporządzeniu carskicm , na m ocy k tórego  miano 
zaaieckać rozpoczynania w szęla ich  Spraw dotyczących  udziału 
w .powstaniu L863 r. Czem jednak są obietn ice  i łaskaw ość 
;ałyk* dow odź' następująca w iadom ość zamieszczona w K ijo - 
n d  Ąt TelńgEafie-. W  kijow skim  w ojennym  ok ręgow ym  sądzie 
pioze Telegrat, odbyła się dnia 15 (23)  i 16 (24) maja, przy 
licznym  udziale publiczności rozpraw a sądow a w  spraw ie szla
chcica w ołyńskiej gnb. Now o g ió d -W o ły ń sk ie g o  pow ., M acieja 
M:4cszyuskń>go, 36 lat, oskarżonego o od zia ł w  polakiem  pow sta
niu 1863 r. M . M iłoszyński dow odził powstańcam i, i brał 
k W  w-^iubawaniu dom u etapow ego m ieście J charze. W  
tym że r  1863 uciekr za gran icę , i parzy ją ł aastryac.km p od 
li *aós±wo O akw zenego sKazano na pozbaw ienie w szystkich  praw 
s i a a  zesłanie do Syberyi do ciężkich  robót w kopal,* 
nuuh v w ca U  życie Takie to są. łaLki c a r s k ie ' C iekaw ą jest 
czecza, jąktm  sposobem  M iłoszyń sk i dostał się z A m tr y i  

§o rąk moskiewskich ?

W zaborze pruskim okazuje sis już brak miejsca dla 
w iężniów duchownych i politycznych. Więzienie chełmińskT, 
— j.uwiada Pielgrzym, w skutek zajść plużnickich tak prze
pełnione. że ks. Ła.bżews*tiego i reda Która Przyjaciela Ludu 
p. Tomasze WLkiwgof przewieziono do więzienia grudządzkie. 
go. Nu wniosek zaś sądu gjdządzkiego, który ka. Kanieekie* 
go za wykonywanie czynności duchownych w Łacinie skazał 

"był na 10 dni więzienia, s^d chojnicki kazał tegoż księdza w 
Zamartem, gdzie obecnie bawi, aresztować już przed święta
mi, wypuścił go jednak nu słowo honoru, że po świętach do
browolnie się staw i/co  też uczynił. W  więzieniu musiał bo
wiem m ieszkać w celi razem z przestępcą zwykłym.

iŁozrnchy szkolne, które się powtórzyły na Szlaskuf w 
ikolicafih Gdańska 1. tm zaniepokoiły Toruń. Obawa jakaś 
nieokreślona opanowała dzieci w dwóch szkolacn na . “ ' wrm 
mieście Do rozpędzeń1 a kobiet, —  pisze Gazeta Toruńska, 
-— przybywających na odniecz dzieciom w urojonem niebez- 
P’ęcztństwie, potrzeba było pomocy policyjnej. Pakta te świad
czą, jak jeot silne wzburzenie umysłów polskiej ludności w 
ząborze praskim

Rosya. gabinetu p. Buffet ma być mocno zirytowany poprawcami
które przedsiębierze kotnisya trzj-dziestu. • i.

Republikański związek (skrajna lewica) zamianować
Wydział, który ma w ręku Swem zcentralizować wszystkie <
prowincji nadchodzące sprawozdania o widokach wyborów doi

. . .  i senatu, o kandydatach którzy mają szanse przejścia itp. Do
potrzebę bliższego porozumienia się Polakami, i najdrobniejszą ; I ieg0 wy.ftsani zost&li pp Gambetta, Berlet, Geni,
Chwytają sposobność, by » ą k u  nam zbliżyć i zawrzeć sojusz . L ^  Millau " ,  Teatelin, Bżteson, Rouvier i Esc-rgnel
potrzebny. Dowód tego usieliśmy przy ostatnim zjezazie w

Z Petersburga piszą do Dziennika Polskiego 
Mile czy nie mile dotknie was to, z mojego obowiązku 

zaznaczyć muszę stanowczy1 zwrot w opinii Moskali, co do 
stosunku ich z nami . ’ 'żują o n i, bardzo zresztą naturalną,
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J eł3Fst urgu fabrykantów maszyn, w którym wzięli udział 
fabrykanci polscy. Moskale dość się nimi nacieszyć me mogli 
ustawicznie dzwoniąc na kazanie zgody i porozumienia. W 
tern wszystkiem jedno jest pocieszające: zaczynamy odzyski
wać to wpływowe stanowisko, jakie zajmowaliśmy do r. 
1803; inteligencja polska, duch polski pa nowo pod1 i  jo  nam 
naszych zaborców; pewni siły fizj'cznej, w nas szukają oni 
siły moralnej, u zwj eię/.onych widząc to, czego nie mają 
jako zwycięzcy. Dopomaga nam wielce porównanie Polski z 
Francyą. Co chwila słyszysz Moskali zestawiających Polaków 
z Francuzami, a zawsze na korzyść pierwszych. „W alczyli

T i i r e y A

jak bohaterowie, a zwyciężeni — zachowań godność narodo
wą Franćus. płaszczy fię przed nami — Polak stoi nieug.ęty, 
dlatego szanujemy Polaków, a brzydzą nas pochlebstwa Fran
cuzów!“ Wreszcie imponuję Moskalom rozwoj ekonomiczny 
Polaki, 'zeklbym: cieszy każda zdobycz Polaków w dziedzinie 
ducha, śledzą za rozwojem nauk u nas, 1'teratury, sztuki, i 
co zadziwi was może : nie radzi są nawracaniu unitów na 
prawosławie. „llog lo  to tsię stać wcześniej lub później —  
teraz me je,t na czasie — słyszałem utrzymujących bardzo 
powabnych Moskali. —  Kam potrzebne jest obecnie zgodne 
działanie z Polakami; doI riasżiej siły fizycznej dodana ich 
siła .moralna, wytworzyć zdoła postęp, który zmierz) sie % 
Niemcami i żywiołow1. stowianskiema przewagę zapewni...11 
Jak widzicie: są w ten. ogo,styczne pobudki —  bo jakżsby 
bez nich byc mogło ? —  ale ostatecznie zwrot ten opinii pu
blicznej w Moskwie radować nas powinien i słusznie napełniać 
dumą. Wszak wywalczyliśmy to , zdobyliśmy na naszych 
panach — enotą uarodową, pracą, która buduje i wznosi. 
Niech mi też wolno będzie zakończyć list niniejszy wyraże
niem błogiej nadziei, że jeśli rzeczy pujdą dotychczasowym 
torem —  siią naszego ducha niewątpliwie zwyciężymy tych, 
którym siła fizyczna daia nad nami zwycięstwo. Sursum Corda.! 
nie ustawajmy w pracy uczciwej, a przyszłość do nas nale
żeć będzie.

Jak donosi Wpierod, w ostatnim swym. numerze z dnia 
1. czerwca b. r. aresztowania w Moskwie wcale nie ustał'1.

Telegramy ostatnich dD do Pester Lloyda z Turcy:' 
brzmią tak, jakby wysoka Porta przeczuwała, że zapewnienia 
pokojowe wychodzące z gabinetów ber,ińskiego i petersburs
kiego, miały na celu uśpienie rządu tureckiego. Rząd odpo 
wuada na to czynnością podwojoną, i tak telegram do P. Di 
z dnia 2- czerwca brzmi:

W  Warnie pracuje 50 )0 robotników przy fbrtyfikacy ach. 
Również z największym pośpiechem wykończają fortyfikacye 
w Samsun,e Karcie, Batumie i Sympie. DomjjśJać się można, j  

że obawy Turcyi mogły sie powiększyć o4  zjazdu w Ems, bo; 
któż zaręczy, że tam nieuloiono rozbioru państwa Ottomańskiego? I
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Z W.ednia piszą do „Czani“ :
Nord. Allg. Ztg. oddaje pochwały hr. Andrassemu. Jest 

te odgłos doniesień, pochodzących z ministerstwa spraw za
granicznych, podług których hr. Andrassy nie brał udziału 
w akeyi dyplomatycznej gabinetu angielskiego (z b. nr. 21.) 
Hr, Andrassy n 'gdy nie wierzy t w w ojnę, ufał pokojowi 
europejskiemu, wiedząc, że cale Europa przeciwną jes t wojnie. 
Kiedy lord Dmby zaprosd A ustryę, aby poparła usiłowanie 
pokojowe Anglii, hr. Andrassy stanowczo odmówił. Nordd. 
Arlg. Ztg. po tem oświadczenia poznaje przyjaciela, na któ< 
rege liczyć mużua. W ’ dać, że lord Derby poruszy! strony, 
które w Berlinie nader boleśnie odtętniają. Nie było Austryi 
przy tej akcyi angielskiej, ale dobrze, że akcya ta nastąpiła, 
i ze <świat dowiedział się o takowej. Powtarzamy, jeśt to 
pierwsze ochłonięcie Europy z panicznego przestrachu przed 
Niemcami.

Dziś już nikt nie wątpi, że w Ems nie będzie zjazdu 
trzech monarbhów. N. Pana wyręczy arcyksiążę Albrecht, 
który w przejeździe do TrouviJle w Francyi będJe w Jugen- 
hem  n Cara rosyjskiego , w Ems u Cesarza Niemieckiego i 
w KoDlencyi u Cesarzowej Augusty. Przejeżdżając przez Fi-ancyę, 
arevksiąłę Albrecht będzie miał sposobność poznania obecnych 
stosunków francuskich.

Marszalek krajowy hr. Potocki wraca z Wiednia do 
Łańcuta. Hr. Potocki przybił do Wiednia już po wyjeździe 
N. Pana do Ischl, przeto marszałek sejmu nie będzie nu gł 
być u Cerarza.

W e wtorek rozpoczęły się w Wiedniu pod prezydencyą 
cesarza obrady nad budżetem ministerstwa wspólnego na rok 
1876. Oprócz trzech ministrów wspólnych, biorą w nich u- 
dz>ał prezydenci ministrów i ministrowie skarbu obu dzielnic 
państwa.

P , esxe donosi, ze w  ministerstwie h a n d l u  układanie pro
jektu nowej ustawy przemysłowej jest na ukończeniu, tak że 
projekt ten będzie mógł przyjść w jesieni na stół Rady pań
stwa. Obok tego pracuje ministerstwo handlu nad rewizyą 
ogóln% taryf cłcwyeh, i nad sprawą ułatwienia związków gra
nicznych z państwem rpsyjśk’ :m jako też w dziele kolejo
wym

Na Węgrzech ruch przedwyborczy zaczyna przy-nerać 
zwykłe roznrary. Po m ew e Tiszy i owacy ach dla niego w 
Debreczynie, wszystkie znakomitości parlamentarne występu- 
ję  pę kolei z kandydaekiemi mai 'festacyum-i: K om , Wahrman, 
Lonyay, Ęoryath, Somsich, Pulszky itd.

Sejna. Rrajow y w e  Lwowl«„

afeu:
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Aresztują najwięcej robotników na fabrykach w Moskwie i 
Petersburgu; aresztują też na prowincjach. Książki zakazane 
socyaiistyeznej treici jednakże wciąż krążą pomiędzy ludem. 
Obchodzenie się z więźniami ma być okrutniejsze jak kiedy 
Toż samo pismo w tymże numerze zawiadamia o założeniu 
prawdziwego handlu posadami w czernihowskiej gubernii; 
założycielem jest gubernator, jego ekseeleneya rzeczywisty 
radzca stanu, Panczulidziew: za miejsce stanawowo (oKręewe- 
go naczelnika policyi w powiecie), bierze po 6U0, za mtełśce 
sprawniKa (powiatowy naczelnik policyi) po 1000 r. s , sto- 
siwnie do ważności posady, t. j. dochodów jakie ona przynosi. 
Gdy urzędaik przeskrobie na służbie, to także na to jest 
taksa; za małe przekroczenie czynownicy opłacają się mniejszą, 
za większe większą kwotą. p an Panczulidziew, gdy przyjechał 
przed laty kilku do Czeruihowa, oprócz długów nic nie 
miał; dziś długi spłacił i oprócz tego kupił wieś za GO.OO.j 
rubli irebrem.,

W budżecie rossyssiego ministra oświecenia, w oddziale 
„zaiząd spraw grecko-unickich“ na rok i?7 5  pomiędzy inne- 
mi jest zami-szczoua suma 25,000 rubli przeznaczona; jakoby 
„na zakupno książek elementarnych dla biednej ludności 
unickiej w G alicji11. Co za szczególniejsza wspaniałomyślność 
i troskliwość v_ądu rossyskiego o oświatę oDywatel: sąsiednie 
go państwa, kiedy w swojem włastem milionjr pozostają w 
najstraszniejszej ciemnocie i, kiedy setki sysięcy w Samarze 
i w wielu innych miejscach ppństwach rossyjskiego. umierają 
z głodu !

i i V a i » c y »

Jedno za drugiem zwycięstwo odnoszą republikanie w 
Zgromadzeniu narodowem. p ierwszein. było wybranie komisyi 
konstytucyjnej, złożonej przeważnie z większości repnbiikań- 
sk'ęj. Drugiem, świetniejszem jeszcze zwycięstwem jest wybór 
prezydenta, izby i wiceprezydenta, którym został p. Ricard. 
Stronnictwo legitynnstowskie chciało poczynić nie małe ustęp
stwa, byie tylko republikanie dali swe glosy na pierwszego 
wiceprezydenta panu Luc/ąnowi Brun. Legitymiśei i członko
wie skrajnej prawicy deklarowali się za to odstąpić od zasady 
popierania wyborów według okręgów1, obiecywali takie gło
sować za cofu.ęciem ustawy o merach, ale republikanie od 
rzucili stanowczo te ustępstwa.

W jakim kierunku pójdzie komisya konstytucyjna łatwo 
przewidzieć z tego, że mimo energicznego, zastrzeżenia, ze 
strony Bnffeta , iż rząd nie życzy sobie i nie może dopuścić 
zmian w prawie o władzach publicznych, komisya jednak 
przystąpią do obrad) wnoszą zadany i broniąc prerogatyw 
ciała parlamentarnego. Poprawka komisyi trzydziestn, podda 
jąca wypowiadanie wojny przyzwoleniu Zgiymadzenk, wywo
łała w FaryżU powszechne zadowolenie. Nat mnast, jak do
nosi koretpondtat paryski do iLdćp. Reige, wiceprezydent

P o s i e d z e n i e  XXTX. d. 28 Maja.
Przyjęto ustawę przeciw pijaństwu ogromną większością 

Po zapadnięciu uchwały w tczeciem czytaniu ks. Stępek 
wzniósł oktzyk biawo, a włościanie zawtórowali mu p ó łg ę 
bkiem. Z porządku p. SkWarczyński referuje o przyzwolenie 
poboru wyższych dodatków konsuracyjnych w. in. Budzauo 
wie, Podhajcach, Kalwaryi, Tyczynie, Bóbrce, Buezaczu, Ja
śle, Kiczni i Czudcu. (Przyjęto )

P. Stnarzewski przedkłada imieniem, komisyi admiuistra 
cyjnej sprawozdanie o wniosku p. Wolańskiego w przedmiocie 
regulacyi taryf kolejowych. Izba postanawia wysli chać spra
wozdania doslowme i odracza sprawę do nazajutrz.

—  P o s i e d z e n i e  X X X , 29 Maja.
W  formie petycji wnosi ks. Kaczu.u oświadczenie To- 

warz. „Prośw1 v“ , iż sie zrzeka subwencyi sejmowej. Fetycyę 
tę odesłano do Wydziału krajowego.

Z porządku dziennego dalsza rozprawa nad wnioskami 
komisyi administracyjnej o wniosku p. Wolańskiego Erazma 
względem uregulowania taryf kolejowych. Komisyra stawia 
dwu wnioski.

1) Wzywa ię ck. rząd, aby wpłynął na zgodne z inte
resami ekonomicznemu kraju uregulowanie taryf na kolejach 
galicyjskich.

2) Wzywa się ck. rząd, aby wpłynął na zlanie w jed 
no kolei Łupkowskiej, Dniestrzańsbiej i arcyks Albrechta

Bardzo rozległa dyskusya wywiązała się nad tym wa
żnym przedmiotem. P Skrzyński po wytrawnera motywowa 
niu postawił dwie dodatkowe rtzolucye : 1) aby wyraźnie o 
świadozyć się przeciwko fuzynnowaaiu kolei Karola. Ludwika 
z którąkolwiek z trzech mniejszych wyiwymieuiouycli kshJM 
bo toby zniweczyło wszelką konkurencyę transportowy i b ■ 
loby szkodltwem dla interesu kraju. 2) aby domagać się ód 
rządu stworzenia zupełnej lini konknrencyjnej (z ńnią Karo
la Ludwika) przez wy buc owanie kolei z Huśt&tyna do Stani
sławowa z jednej, a i Zagorza do Białej z drugiej strony1.

Hausuei wy' iszczą' racjonalniejszą potrzebę żądania 
od rząm aby trzy we wniosku komisyi wzmiankowane koleje 
żelazne zlane były z koleją Lwowsko-Czerniowiecką.

P. Jaworski ze względów umiarkowaniu w żąduńiaCh, nie 
radził domagai się koniecznie na teraz wybudownuia kolei 
Husiatjuisko St inislawowskicj ale raczej nastawać na to, aby 
warunki ustawy z dnia 23 kwietuia ld73, które służą za pod
stawę oncesyi na linię Zagórz-Grybow-Bielsk, były tak zraie- 
.icne iżby bndowa tej liaii w drodze przedsiębiorstwa była 
umożebnioną,

ss, lański i Chrzanowski popierali w ogólno
ści wnioski komisyi z poprawkami Skrzyńskiego. Z tein: os- 
tatnieim zgodzi! się także sprawozdawca p. Smarzewski, do- 
ra zając zlanie drugiej poprawki p. Skrzyńskiego z popraw
ka p. Jaworskiego. Prayjęto jednogłośnie. —

Z kolei porządki dziennego przedłożył p. Bartoszewski 
Sprawozdanie komisyi terytoryalUej- o projekcie rządowym 
nowego podziału okręgów sądowych w G alicji. Jest w  ób- 
s^emy operat. Komisy^ zgadza się na utworzenie nowych 
sądów powiatowych w Czarnym Dunajcu, Mszanie dolnej (Li 
manowa), Bieczu, ^Dynowie, Żydaczowie, Podkatnieniu (Brody), 
Złotym Potoki i ź iBnie; tudzrez zawinięcie sadu powiatowego 
w Siemieniu, 8 k? winie Gicgowie i Jazłowcu, jako też na pize- 
niesienie siedziby powt z oazowa do Radomyśla, Uścieczkado 
Tłustego a z Medyni do Podwoloczyok. Natomiatt star owczo 
jest za utrzymaniem sądu w Grzymałowie. Wnioski je j prz i* 
jęto en bloc po odrzueeniu kilku zgłoszonych poprawek.

Dr. Maje z komisyi edukacyjnej przedkłada ustne spra
wozdanie o wniosku p. BIłousa względem zaprowadzenia fa
chowych szkół przemysłowo rolniczych jako to : garncarstwa 
w Białym kamieniu, garbarstwa, w Bolechowie, kusznierstwa 
w Starym Samborze, sadownictwa w Kulikowie, rolnictwa w 
Czortkowie itp. Komisya w zasadzie uważa wniosek p, Biło- 
usa za usprawiedliwiony, jednakowoż nie ma żadnego kryte- 
ryurm do ocenienia, o ile takie szkoły w wymienionjcn miej
scowościach mogłyby być zaprowadzone.

Komisya wnosi tedy :
»Wzywa się Wydział krajowy, aby w poroznmieniu z 

z Radą szkolną i przy pomocy błifża statystycznego zbadał, 
o ile stosunki miejscowe a mianowicie rodzaj przemyciu zało
żenie tych izkól czyniłyby odpowleduiem właśnie w tych 
miejscach, które są wymienione we wniosku p, Biłousr, a 
następnie jeśli uzna je za stosowne poczynił, kroki do rządu 
c ich założeni i, w razie; przeciwnym aby zbada1, potrzeoę za
łożenia takichże szkół może w innych miejscowoniach i p&- 
czynit wuiosk'' lia najbliższe, sesyi sejmowej,

P. Dziednszycki uniósł uodatek, aby oaawua .Wydziału kia* 
jowego odby wały się. także w porozumieniu, z. zarżądam.1 ua±- 
zeum przemysłowego we Lwowie tudzież muzeutr technioznai 
£o w Krakowie.
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Wniojek w ten sposób uzupełniony zyskuje jed n og lo -; 
śuą uchwałę.

Przjjęto, nakoniec rezolu-eyę, wzywającą, rząd, aby sie- : 
pzibę starostwa skałackiego przeniósł ze Skdatudo Grzymałowa.1

Posiedzenie wieczorne.
Wpłynąła jedna petycya do 1. 280 od miasta Mikołajo

wa o zaliczenie w poczet tych miast, które są wyjęte z pod 
chmośności ustawy propinacyjnej. Na wniosek p. Kowalsk:ego 
odesłano do Wydziału kr-ajoWug.0.

P. Badeni referował o dwóch ustawach mytniczyuh : dla 
Rady powiat, w Chrzanowie na drodze Chrzanów Jaworzno i 
dla obszaru dworskiego W woli Mieleckiej. Przyjęto bez 
rozpraw.

P. Chetmecki z komisyi edukacyjnej przedkłada spra
wozdanie tejże w przedmiocie tłumaczenia art 12. ustawy 
krajowej o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego.

>.Rada szkolna krajowe: napotkawszy Wątpi.wości w za- 
Sto6jiWoniiŁ artykułu 12. ustawy z dnia 2. Maje 1873, btshio-  
wiącegp o- przyznawaniu kwinkweniów dla nauczycieli eta to
wy cb , wniosła do Wydziału krajowego pismo, którem prosi 
objawienia zlania w tej mierze lub w razie potrzeby o wy
jednanie u wysokiego Sejmu auteiil-y-ćzfttsj iirteipreta ?yi powo
łanego artykułu.

WjMaiał krajowy złożył Sejmowi sprawozdanie które w 
skutek uchwały w Izbie zapadłe  ̂ komisyi edukacyjne; do 
z&adania zekazanem zostało.

KomL&ya zbadała zapatrywanie równie Rady szkolnej 
krajowej jak niemniej Wydziału krajowego na zasadzie tego 
«L. zła ona da przekonania, ż e :

a) nauczycielowi przeniesionemu na nowy etat powinien 
być za całą poprzednią przynajmniej 15-letnią służbę przyzna
nym joden tylko 5-letni dodatek, drugi zaś i następne za 
każde już przy szkole etatowej przepędzone 5 lat słtfżby ;

b) od stale mianowanych a do służby etatowej przenie
sionych nauczycieli, którzy' nie wysłużyli 15 la t , tylko 
Wtenczas żądać można dc służenia tychże 13 lat, jeżeli nie 
Wysłużą pierwej 5 lat w służbie etatowej.

Jeżeli zatem nauczyciel stale mianowany, przebył przed 
służbą etatową 10 lub mniej od 10 lat, otrzyma pierwszy 
dodatek po 5 latach służby etatowej ; jeżeli dawniejsza jego 
służba przenosiła 10 lat, otrzyma go po spędzeniu w służbie 
etatowe., tej liczby lat, która dodana ac przeaetatowej uczyni 
razem 15 latt

To przekonanie powzięła komisya edukacyjna już to z 
■aimi go wyraźnego brzmienia artykułu 12 , już też w ogćle
* ducha ustawy krajowej z dnia 2. maja 1873.

Z tego powodu komisya edukacyjna wnosi:
1. Zapatrywanie Wydziału krajowego W przedmiocie 

tłumaczenia artykułu 12 ustawy z 2 maja 1878 o stosunkach 
prawnych stanu nauczyciego w publicznych szkołach ludowych 
przyjmuje się do wiadomości.

Przyjęto bez rozpraw.
P. Szujski przedstawia sprawozdanie komisyi edukacyjnej 

0 wniosku p. Skrzyńskiego, aby prawo polskie było przed 
•ttiotem obow iązkowym przy egzaminach ścisłych.

Rozporządzeniem z dnia 2. października 1855. 1. 172 
Hz usl p. Ministerstwo oświaty, wprowadzając historyę 
Państw* i prawa- niemieckiegu do egzaminów, utrzymało m 
Uniwersytecie lwowskim prawo polskie jako przedmiot obo- 
Wią kowy egzaminów ścisłych, na krakowskim zaś, gdzie 
według statutu z roku 1833 obowiązkowem nie było, wpro- 
\ adziło ministerstwo rozporządzeniom z d. 27 lipoa 1856 do 
h 10078 przedmiot ten do egzaminów ścisłych. Dopiero nowe 
rozporządzenie > rygorozach z dnia 15 kwietnia 1872 wykre
śliło prawo polskie z poozetu przedmiotów obowiązkowych.

Upatrując w tem  pominięciu dotkliwą tak dla kraju, jak 
dl* nauki szkodę, Sejm krajowy nie przestał podnosić tej 
8prawy. Podzielając najzupełniej zdanie Wysokiej Izby, ko
misja edukacyjna wnosi:

Wzywa się W ys. rząd, aby niezwłocznie wprowadził 
Prawo polskie między przedmioty obowiązkowe pierwszego 
f̂fZaininu. śrsłego dla osiągnięcia stopnia doktora praw na 

“hiwersytetach we Lwowie i Krakowie, a to przez dopuszcze-
wolnego wyboru między hiotoryą państwa i prawa nie

mieckiego a prawem polakiem jako przedmiotami egzaminowemu
Przyjęto bez rozpraw.
Z kolei przedstaw la p. Chełme^ki w imieniu komisyi 

lokacyjnej sprawozdanie o wniosku posła Krzyżąuowśł i ego, 
^tyczącego ięzyk a niemieckiego w szkołach 1 dowych i w 
8zkolach średnich.

Komisy a eankacyjna wnosi :
„ Wniosek posła Krzyżanowskiego odstępuje się 

Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby go w porozumieniu
* Radą szkolną krajową zbadał i sejmowi na najDliższej sesyi 
kadencyi stosowne sprawozdanie wraz z wnioskiem, gdyby 
*okowy; uznat za potrzebny, przedłożył. (Przyjęto bez dyskusji).

Z referatu p. Jasińskiego Józefa odstąpiono rządowi do 
^aględnienia petycye wydziału powiatowego w Kałuszu o 

Wydzielenie Kałusza i Wojniłowa do trybunału I. insUncyi 
I ^ Stamslawowie

Petycye niezalatwione przekazano do Wydziału krajowe 
8°, potem zatwierdzono protokół ostatniego posiedzenia.

Marszałek w przemowie zamykającej podniósł zasługę 
u w uchwaleniu kilku ustaw pożytecznych i wyraził u- 
Wanie, że ustawa drogowa nieprzyszła do skutku. Dzięko- 

*6 posłom za gorliwą pracę i zawiadomił ich, że hr. Golu- 
kcwaki ma się ltpiej. Wreszcie podziękował komisarzowi 

** "iwemu za łożom trudy i wzniósł okrzyk na cześć Najj. 
aba, który Izba trzykrotnie powtórzyła.

Komisarz rządowy p. BartmańsLi podziękowawszy, za u- 
^hanie, wyraził imieniem rządu zadowolenie z pracy sejmu, a 
J86bliwie z załatwienia sprawy propinacyjnej, do czego ofiar- 
uŚć norawnionych głównie się przyczyniła.

. Ks. Stupnichi, wicemarszałek, imieniem prezydyum zló- 
y} dzięki aejjnowi, nakoniec dr Majer, obyczajem przyjętym, 

przemoWę do marszałka. Podniósł w niej bardzo zalety 
^ marszałka oświadczając, że sejm nie czuł braku jego w o- 

teraźniejszego mar iz&łka i wyraził nadzieję, że br Poto- 
1 i w  przyszłość przewodniczyć będzm pracom sejmu i kra 
• Hr, Potocki zrobił przytcm gest zaprzeczający.

laba.' ok*żykkn na czc»ć ńutfSi fkc zakończyła o godi. 8 
aorem posiedzeme i lesyę

Towarzystwo wzajem, ubezpieczeń.
W K r a k o w i e  d. 7. czerwca, rozpoczęły się posiedze

nia ogólnego zebrania Towarzystwa ubezpieczeń w Krakowie, 
Posiedzenie zagaił JE, Alfred hr. Potocki następującą 
przeńiową:

„(Szanowne Zgromadzenie!
Ze sprawozdań rady nadzorczej i dyrekcyi poweźmiecie 

panowie przekonanie o ciągłym i niezanieniającym się postępie 
Towa.^ystka naszego.

Mimo niekorzystnych okoliczności otrzymamy zysk,, do
wodzi dobrego stanu Towarzystwa i usprawiedliwia nadzieję 
lepszych jeszcze w przyszłości rezultatów.

Do poważnych rozmiarów doszły fundusz rezerwowy, 
nietylko nam zapewnia stałe istnienie, ale daje wszystkim 
członkom pewnoąć otrzymania wynagrodzenia w razie niesz
częścia,. co jest niemałem uspokojeniem wobec tylu zacbw in 
nych zakładów finansowych.

Vt aine zadanie mamy dziś przed sobą. Instytucya od 
lat l i  pod wascemi się rozwijająca oczyma i poważne sta
nowisko między instytuoyami tego rudzaji. zajmującą,, ma być 
reorganizowana i zmienione mają być zasady, na których 
dotąd stała

Jaku przewodniczący temu szanownemu zgromadzenia, 
wstrzymuję się od wyrażenia jakiegokolwiek w tym przedmio 
cid zdania. Przekonany o dobrych chęciach dia Towarzystwa 
zgromadzonych tu członków, ośmielam się ich npraśzać, aby 
przez spokojne i przedmiotowe traktowanie sprawy, zechcieli 
m: ułatwić doprowadzenie obrad do pożądanego celu.“

Obecnych na wałnem zgromadzeniu Towarzystwa prże. 
szło 400 członków oprócz plenipotehćyi. Po odczytaniu spra
wozdał ia dyrekcyi i Rady nadzorczej, Edward Puller z Boz 
dołu postawił wniosek o wybóii komisyi du sprawdzenia ra- 
cbuoków, zamm zgromadzanie przystąpi do dania absolutory- 
um. Krukowiecki Aleksander z Aksamńic, członek Rady uaa- 
zorczei zga Iza się z tem, gdyż zachodzi możność układania 
cyfer według upodobania. Inn.' członkowie Rauy nauzorczej 
dotknięci tem, opuszczają sałę. Powstało zamieszanie i wrza
wa wielka,. Obrażeni człorikuwie Rs dy żądają odwołania obra- 
Uiwych podejrzeń. Dalą godzinę trwał Lałaś i przerwa. Do> 
piero po odwołaniu insynuacyi członkowie Rady nadzorczej 
wracają do sali, poczem Zgromadzenie daje absolutoryum pra
wie jednogłośnie. Nastąpiły wybory do Rady nadzorczej. Ko 
niec posiedzenia o g. 3. popołudniu.

Drugie posiedzenie rozpoczęło się o godź 5. popołudniu 
na którem wniosek o zastąpienie ogólnego zgromadzenia dele 
gatami, po długich i żywycn rozprawach odrzucono przy i 
miennem głosowaniu 359 głosami przeciw 110.

ckiego z Chlebowiec zanadto pochlebnie są znane, ańy tutaj 
jeszcze ich zalety podnosić. Trzona cnle.wna wcale nU była 
naaesłaną. Śliczna pogoda spizyjała przez cały czat wystawy: 
wspólny oujad z toajtamj, i ochocza zabawa na; koacu zaokrą 
gjaly w przyjemna całość te miłe trzy dn;,- które w Rrześa 
naoh każdy z będących przepędził.

Wystawa rolniczo-przemysłowa
"W - S r z e ż a . i i a c ł i .

Piszą z Brzeżan do Dz. Pol: Zanim szczegółowe i ob
szerne dojdą was sprawozdania, choć w krótkości i pobieżnie 
donoszę wam o odbytej tu w dniach 29, 30, i 31 maja wy- 
etawie rolniczo-przemysłowej oddziału Tow. rolniczego pod- 
hajeeko-brzeiaimfciego. Wystawa ta odbyła się zadowalajaco 
i jeżeli jdzie to tutaj z wielką dla rolnictwa naszego korzy
ścią. Okolica Brzeżan, odległa od kolei, mając tem samem u- 
trudmoną komimikacyę, z ciągłym postępem jaki się w kie
runku rolniczo przemysłowym w szczęśliwiej położonych pun
ktach odbywa, przez wystawę podobną zobaczyła naraz zgro
madzone wsz/stko co pod tym względem ma dobrego i naj
lepszego, a zarazem spostrzedz musiała czego jej jeszcze nie 
dostaje. Z licznego udziału jaki w wystawie wzięły wszystkie 
klasy, widać było pocieszającą dążność do postępu, a tem sa
mem dobrą na przyszłość można mieć nadzieję

Z powodu braku obszerniejszego ogrodu wystawa dzieli
ła się w trzech zbliżonych do siebie miejscach na trzy dz,a- 
ły: 1) dział kon: 2) bydła i owiec, 3) dział maszyn i prze
mysłu technologicznego. Osobno ukonstytuowane komisye zaj 
mowały się badaniem poszczególnych okazów, dla przed* 
stawienia wzorowych do nagród, których rozdauie nastąpiło 
wieczorem 31. przez prezesa oddziału p. Jakubowicza w obe
cności prezesa Tow. rolniczego ks. A. Sapiehy, członka kom. 
hr. W . Dzioduszyckiego itd. i bardzo licznego zgromadzenia 
mieszkańców Brzeżan i okolicy, przy odgłosie hucznej muzyki.

Najliczniej reprezentowane były maszyny rolnicze, a 
kryta brzeżańska ujeżdżalnia robiła wrażenie istnej Masclii- 
nen-Halle wystawy wiedeńskiej. Z fabryk krajowych najwię
cej przedstawiły wyrobów Uwm fabryki: Łączyńskiego Bała i 
sp. ze Lwowa Eljasiewicza z Tarnowa, oraz fabryka angiel
ska Clayton Schutlewortha, Komisanci zagranicznych maszyn 
K. Reczyński . A. Szelioki nagromadzili także wiele okazów, 
między któremi maszyna do zbierania śmiecia i Wota z ulic 
niewiadomego mi autora, w dziale A. Szeliskiego powszech
ną zwracała uwagę.

Próba pługów w celu zyskania nagrouy za najlepszą 
orkę odbyła się zaraz z początku: nagrodę za głęboką orkę 
zyskał ptog Glaytona, do płytkiej zaś orki pług Cichockiego 
pobił Anglików i Niemców. Medale zyskały fabryki: Eljasie
wicza, Łączyńskiegc Bala i sp. za piękne i dokładne wyroby, 
powszechne jednak wywołało zadziwiwienie iż komitet maszy
nowy ud; ielil także nagrody medalowe komisantom którzy 
nie własne lecz cudze mieli wyroby i do zasługi ani za pomysł 
ani za wykonanie prawa mieć nie mogą, gdy zaś znana firma 
Claytor. Schutlewortha otrzymał’  tylko lis-' pochwalny.

Konie wvstawioue były -w iość licznych okazach, nie 
tak atoli, jakby być mogły. Stajnia P- Trzeciaka z Taurowa 
zyskała palmę pierwszeństwa tak co do silnej i zwięzłej bu
dowy jńL i pięknych kształtów. Nadto stajnie pp. Zyg. Wiśnie
wskiego z Zamóstu, pana Bogdanowicza z Litatyna i kilku wło
ścian. Bydło w osobno zbudowanych pawilonach czworobo
cznych pocieszający przedstawiało widok; okolica Mtejsza i " j  
pozostałe w tyle. Stajnie pp. Jakubewicza z Kurzan, p. Bocheń
skiego p. Wiśniowskiego, Lityńskiego itd. uważane być mogą 
jako pierwszorzędne, a medale jahte uzyskały słusznie im się 
należą> Owiec najmniej było; ow^aruit z Łujcza śp. Aii 
Jabłonowskiego, hr Bluchera z Germakówki i JE. hr. Poto

Wiadomości miejscowe i potoczne.
—  Pu s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ś R i e j  d. 7. Gze, w- 

oc Przewodniczący dr Kamiński, obecnych Raduyci 2j? „T o
warzystwu pod naz.wą'Kasyno1 mieszczańsirie“ Zgła&żż &»<( z 
Chucią zaprowadzenia w swych lokai..ośc,ach ósw.etlema ga. 
żawego, żąda jednak,- by Ruaa zgodził-i się na zniŹefiru' ćófiy 
z 63 na 50 ct. od metra za porozumień:em z przcduięhior- 
śtwem. Z Se kasyno będzie iujwiększym prywatnym 
Konsumentem gazu, (wpotrzóbuwać ma w przybliieńit' .39.500 
stóp w roku) żąuanie to jest całkiem na, miejscu. Jakbź’ w 
Radzie tyIćo p j . izraelici , trudno pojąć dla czigo, niechętni 
byli- WBÓakowi ar KWifiskiugo,; aby'' na cpuszczeifiś obby' po
zwolić. Radny Fischler, widząc, że opozycya- zii^elńa' nie pó/ 
muźe, próbował' wniosku, aoy tylko ’0  jeden'' ięk cenę obni
żyć. Z  powodu upadke tego wniuskń1, za^ówretlźiaJ pretdśt 
prżehiw uekwale, -wniosę! ■ łjowieni dr. Kaóiińskiegc przyj^td, 
z poprawką p. Gzechowukiego, że seta zniz« sie nfi tak trttt- 
gó jak kas-yno zostawać będzie w teroiniujazyir' fokSitt- W ba* 
zerze. Przyjęło także, wńibsedi- p. KiesLra tej tiMści jr  tda 
uznaje w zasadzie półruebę1 zniżenia ceny gazć- W' ugóln Kwś- 
łeca istniejącej już komisyi gazowej wyp»r*eew»ć- i pdrbdR/Cyć 
odnośne normy przyjmując wysokość konsumc, ze ska c. sto
sunkowego obniżenia, v t o  w granicach od 5—'25 procani 
wedle spożytej ilości gatu.

L porząkr dziennego następuje sprawa Kupna gruntwpod 
budowę szkoły żeńskie^.. Przewodnictwo., obe^tóje dr Szyefck- 
wski. Przedmiot' ten wywołał pół w lora godzinną dyskusyi da 
reszcie przyjęto wniosek komisyi szkolnej tej tkfcści : zakupić 
phd szkołę żeńską grunt przy ulicy Zabjotowskiej, w 
obszarze 1134 sążni po 4 złr. od pani Maryi Kamińskiej;

Radny p. Starzewski stawia dodatek, aby ułożyć chodnyk 
do tej szkoły' od kościoła ormiańskiego i również z przeciwjtsj 
strony Przyjęto. Zporządku dziennego następuji sprawa dodatku 
konsumcyjnego od gorących napOjOW. Odnośni ustawBjsejińiawa, 
:ak wiadomo nie została sankeyonowana, aż dopiero zabiegom 
dr. Kamińskiego zawdzięcza gmina że sankcyę tej ustawy 
pozyskała, a z nią dochód roczuy 18.060 co skapuanzo 
wanedaje sumę 300.000 stałego kapitału. Sekcyau wi ysi przez 
pa na Czechowskiego : w dowód uznania i wuzięoznoic: za
podjęte skutecznie trudy około tej sprawy, czyi’ wyjawienie 
gminy z kłopotu finanso wego, ofiaruje rada gminna dr. Ka- 
mińskiemu renumeracyę w stosunku l 0/0 od wartości tego pra ■ 
wa tej. 3600 złr. Rada w całości uznała znakomite zasługi 
dr. Kamińskiego, a tylu o ze względu na nieświetny etan fun
duszów miejskich, wszczęło kilku radnych dyskusyę co do kw o
ty renumeracyi, przyjmując ją w zasadzie. Po trzechkrotnem 
głosowaniu uchwalono dla p... Burmistrza za przysporzenie gmi
nie dochodu od konsumcyi gorących napojów renumeracyę w 
kwocie 2000 złr. Z całej rady jeden tylko p. L u b i n i sprze
ciwiał się tej uchwale i zgłosił protest. D r. K a m i ń s k i , p o *  
wróciwszy do sali podziękował radzie za uznanie jego dobrych 
chęci, podniósł ze że nleczynił do przejścia w radzie takiej li
ch wały żadnych kroków', uchwalę dopi :ro co zapadłą z przy
jemnością uważa za dowód uznania pracy jego, iecz starowczo 
oświadcza, że żadnej renumeracyi nie przyjmuje, i pomimo 
próśb i protestów nie których radnych przeciwko odrzuceniu 
wynagrodzenia, pozostał przy swo;,3in postanowieniu.

Następnie uchwalono jeszcze bez dyskusyi zapomogę dla 
pięciu nauczycielek szkoły ludowej po 25 złr. i dla kontroiora 
szpitala p. Zajączkowskiego z powoda ciężkiej słabości 100 złr. 
Koniec posiedzenia o '//, na w eczór.

f  T y t u s  S o b o t a ,  naczelnik urzędów pomocniczych 
sądu obwodowego w Stanisławowie, umarł d. 7. b. m. w wie
ku lat 54. Był to dybry obywatel i pilny urzędnik, to ceż to» 
warzyszył mu du grobu żał powszechny Pugrzsb odbył się; 
wczoraj po południu przy licznym udziale kolegów nieboszczy. 
ka i publiczności.

—  F u n d u s z  zebrany w r. z. z dobrowolnych ofiar na u- 
tworzenie muzyki miejskiej, został już-przez pana burmistrza 
w porozumieniu z ofiarodawcami wydany na użytek istniejącej 
przy kole mieszczańskiem muzyki, jak to radziliśmy w prze
szłym numerze. Cieszy nas, że przyszło do porozumienia w 
tej mierze.

—  N a  k o l e i  A l b i e c h t a  znowu usunął się nasyp 
pod Bednarowem. Podróżni p-zesiadąią na drugi pociąg.

—  (W .) N i e l a i a  z a i m p o n o w a ł  naszej stolicy' 
pokuckiej Wołczyniec, sąsiednia wiosaa pana Ealperna. Wobec 
świąt, izraelskich, i stąd braku muzyki żydowskiej z jednej, 
a systemu oszczędność, p. Derssina, (który z tego względu 
kwalifikowałby się zupełnie na członka naszej raay miejskiej 
z drugiej strony, nieliczni zwolennicy cyrkn, już zaozynałi 
się martwić, że nastąpi przerwa w przedstawieniach; bowiem 
system oszczędności nie pozwaln panu D. wejść w układ'z 
muzyką mieszczańską lub wojskową, a bez muzyki nie może 
być przedstawienia.

Tymczasem dowiaduję się, że podczas świąt żydowskich 
grywać będzie w cyrku „orkiestra z Wułczyńca“ pod dyrc- 
kcyą chwilową p. Czerkawski sgo, „autora" ogni sztucznych. 
Nie bierzcie państwo za żart tegc doniesienia ; jestto mes t- 
przeczona prawda!

—  C z y t a m y  w Ojezyunie: „Ochotnicza straż ognio
wa w  Stanisławowie .czy obecnie 85 członków czynnych, a: 
111 nonorowych. Naczelnikiem joj .i^st p. Mutiln, sekretarz”̂ ? 
p. Hoffmann, skarbnikiem p. Baifi Dnia 3J maja. odbyło sńf 
doroczne walne zgromadzenie tego Towarzystwa pod przewo
dnictwem zastępcy prezesa dra. Szydłowsfcitgu, na które#* 
wysłuchano sprawozdań zaiząau i uchwalono budżet na rok' 
bieżący. Pożyteczne to stowarzyszenie, rozwijałoby się pomr 
śłntój, gayby nie psuły w niein harmonii, jakieś niesnaska,- 
pochodzące podobno z czysto osobistych pobudek."

Ze stanowiska pisma wychodzącego w Stanisławowie, 
czujemy się w obowiązku kategorycznego zaprzeczenia ostj. 
tniemu ustępowi z przytoczonego artykuliku Ojczyzny. Tu
tejsza straż oohotnicza ,iako instytucya mu swoje ujemne stiu- 
ny; ma niedostatki, ma wreszcie w łonie s woj e n  pewne róż-*



tiico zdań eo do sposobów kierownictwa i samego nawet cha
rakteru stowarzyszenia, ale nie npaclla tak nisko, by podle
gała zakłóceniu wewnętrznej harmonii z czysto osobistych 
pc bndek.

—  W i e c  m i e j s k i .  Dziennik Polski podnosi, źe do 
brzeby było i w tym roku urządzić zjazd delegatów miast, 
który znaczne w pierwszej pióbh przyniósł korzyści, — i kia 
dzie to w obowiązku zeszłoroczny cli inicyatorów czynnych. P o 
pieramy jak najusilniej pożyteczną tę radę.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  t e a t r u  l w o w s k i e g o
objął znowu pan J a n  D o b i z a ń s lc i, w spółce z panem Tań 
skim, b, redaktorem Kaliszanina.

Wobec tego nie rozumiemy, co znaczy następujący telegram 
w krakowskiej Kronice L w ó w  6 czerwca : Przedstawienie 
teatru W3irzymane. Towarzystwo rozbite. Milaszewski staną 
do walki z Dobrzańskim. Bewolcya teatralna. Gaże niepła 
cone. (?!)

—  G a z e t a  s z k o l n a ,  nowe pismo ruskie, zaczęła 
wychodzić we Lwowie dwa razy na miesiąc, Jestto wydawnic
two Towarzystwa „Proświtu“ .

—  A n g i e l s k a  w y p r a w a  p o d b i e g u n o w a  wy
ruszała dnia 29. maja o 4 godz. po południu w drogę z por
tu Portcmouth.

—  D r o g a  ż e l a z n a  G o t t h a r d  nu bezpośrednio 
połączyć państwo niemieckie z południem, z Włochami. Pań
stwa interesowane, jak N‘emcy, Włochy i Szwajearya, dają do 
Dudowy odpowiednią subwencję, aby przedsiębiorstwo tak o 
giomnych rozmiarów przyjść mogło do skutku. Gala długość 
linii ma wynosić 42 mil, koszta budowy obliczono na l87m ii- 
jonów franków. .Na to daje państwo niemieckie 45 miljonów, 
Włochy i Szwajcarja po 20, razem 40 milj., tak źe przy ca.

lej subwencji 85 milj. fr. kapitał akcyjny tylko 102 miljony 
wynosi. —  Najważniejszym objektem jest tunel pod górą Gott- 
harda 14.900 metrów' czyli 3^9. mili austr. —  wysokość góry 
po nad tunelem wynosi G.000 stóp. Koszta takowego obliczo
no na 52 miljony franków jidldano w przedsiębiorstwo panu 
Kaber ? Geni.

—  E c h o  d e s  P y r o  ii e e s podaje wiadomojfc o w y
padku tak dziwn-m, że pomimo wszelkiej wi.irogodnośbi żamd 
dw ie uwierzyć weń mo/.lia: Przy końcu ubiegłej zimy, pćwieu 
lekarz w Niższych Pirenejach, wezwany został nocną p-ii-ą Roj 
chorego. 'Noc była mroźna, ś’lizg\l\Vi'ca wielka, lekarz, jednak 
puścił się w drogę pieszo i tak nieszczęśliwie, poślizgnął się 
na gołoledzi, że padłszy na wznak, "Stracił przytomność. 
Droga, zwłaszcza w tej porze, była bardzo mało uczęszczaria, 
nieszczęśliwy' też starzlti przeleżał tak kilka godzin. Nad ra
nem dopiero znaleźli go przechodzący.' Z wielkim trudem 
zdołano go podnieść, bo ubranie i skóraLta plecach literalnie 
przymarzly do ziemi. Obnażone i obdarte ciało sprawiało 
starcowi niewymowne boleści; gdy jeden zS obecnych wpadł 
na myśl, aby nieszczęśliwemu przyłożyć na poranione plSef 
skórę z świeżo zabitego jagnięcia, co też zaraz wykonano, 
Cóż się dalej stało : po kilku dniach, gdy chciano zdjąć z 
chorego to pierwiastkowe obandażowanie , skóra [jagnięcia tak 
zrosła się z ciałem lekarza, żć niepodobieństwo było odłączyć 
ją bez operacji, na którą chory żadną miarą zgodzić się nie 
chciał. Obecnie1,* Swpewnia Echo , zaszczepienie epidemiczne 
jest już faktem dokonanym, skóra jagnięcia odzyskała Iwcrją 
żywotność,. a na pietach lekarza pbrnftta wełna!...Sictfególniej

O e u n t h  l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j .

| L w ów  dnia 9. Czerwca.

I. Akcya.
j K ó k i  ł j jgp la  Ludwika £00 S r .  in k

„ Lwi>ov.-iko-C/,fniiowttjcka Do zh•. w sr. . 
Panku hipotecznego 2U0 zh-. w. a........................

II. Listy zast. za 100 zlr.
G alicy jskiego Towarzystwa kred. w. n. .

» •' n i11 ii w, a.
j ®  »  - g t  W ,  o k | , < y -  •

Banku hipotecznego G/, w. a ..............................
Galicyjskiego Zakładu kredyt, włość. Gn- . . .

; Ogól u. roln. kred. -Żaki. dla Galicy i i Bukowin}

IH. Obligi za 100 złr.
Galie indemnizaeyjne 
P ożyczki krajowej z r 1873 
Losy miasta Krakowa 
*  G  n ‘Stanisławowa .

IV Monety.

szy ten wypadek sprawdzało już ndoiAme wiele znakomitości 
lekarskich tak 7, Erancyi jak i z Hiszpanii.

Dukat holenderski- .
,, cesarski 

20 franków 
Pólimperyał . .
Kubel śrebny . . . .
Kubel papieiowj^jłj.wc. 
Pn is^ if ;  bdi-.,,y kasowe 
Srebro . . .

plącą | żądają
złr. w, a,

235 50 
1,39. 5() 
2+9

“237 — 
141 50 
251 —

f

\ 0 - /c(
"A

?7  25 
70 *  
8WI75 
92 35

MO 10

87 GO 
91 50 
IŁ 75
15 -

5 ’ 2 
5 IG 
8 8G 
8 94 
1 62 

1 52
1 62 i /
101 5q

88  50 
80  —  
88 50 

*93- rS- . 
101 —

90 80

88 20 
93 —  
16 75 
16 50

5 21
5 26
8 93.
9 10 
1 70'
1 53

103

X t ’

I W Y  C O T H A N A T O N
t r o a i  fc p r z e c i w  g r z y b o n  w  d o m a c h ,  t u d z i e ż  ś r o d e k  z a p o b i r  f a w c i y  

w  ś w i e ż o  z b u d o w a n y c b  m i e s z k a n i a c h
Najnowsze sprawozdanie , opis użycia i cennik tego środka, który w ykazać się może 
niewątpliwemi świadectwami o 1 S  l e t u i i n  s k u t k u  , rozsyłamy na żądanie darmo 

i opłatrie na wszystkie strony świata.
Y l i a i n  &  C o . ,  fabryka chemiczna w D e r h n . e  W . ,  Leipzigstrasse 107.

X
X
X
X
X

Ces. ottomal iski Cyrk
pod. d-ty-relscyą. T- aDerssiaa.a.

naprzeciw bazaru _ 4
Dziś i każdego następnego dnia o godź. 8 WluCZOreni.

Wielkie przedstawianie w y ższe j s z k o ły  jazdy dresury konnej,
g im n a sty k i b a le tu  i p an torn in y  

Bliższe szczegóły podają codzienne ogłoszenia

RYSUNKI!
6 6

Zamówienia na rysunki techniczne, kredowe , a t\\»- 
relowe i wszelkie innne, jak n p. dyplom} i t. p. 
zgłaszać można do administr. Gaz. Podkarpackiej.

i f t a O C O C T *

To w a rz y stw o  kredytowe miejskie,
Spółka zarejestrowana o porące nieograniczonej, 

r o z p o c z ę ł a  z  d n i e m  fi O. M a r c a  r . li s w  e  c ą j  n -  
u o ś c i  s t a t u t o w e ,  t a k  w e  L w o w i e ,  j a k o t e ż  w  

s w y c h  b i u r a c h  o k r ę g o w y c h  i  p o u i a t o w j  r l i ,
mianowicie :

Udziela Członkom swoim p o ż y c z k i  hipoteczne, gminne 
z a l i c z k i  (art. 10, a) b) c) statutu);

■w  y  d  a  j  s

6 °j0 L I S T Y  D Ł U Ż N E
które mają u d z i a ł  w  d y  w i d C | l d / l c  z czystych zysków 
a | )o k r >  C le  W udzielonych pożyczkach, w soHdarnej odpo
wiedzialności członków, tudzież w całym majątku Towarzystwa i 
będą l l i l i o r z o t i e  w latach p i ę t n a s t u  i w latach t r % J -  
( l z i e s t l l  (art. 10, 3, art. 41 stat.j

Przyjmuje w k ł a d k i  O S Z C Z ę d i lO Ś c i  od 1 zł. W. a 
począwszy; wydając na nie książeczki lub marki wkładkowe 
procentując je :
po E  procent za 3 0  dniowem wypowiedzeniem 
» 7  .  „ O O  ,
B*uro Towarzystwa we Lwowie ul. Trybunalska 1. 1-

Biura okręgowe . powie,towe Towarzystwa otwieramy na 
teraz w Bohorodczanaeh, Brzeżanach. Brodach, Buczaczu, Sokalu 
Stanisławowie, i Zbarażu-

Otworzenie biur w innych miastach będzie osobnmni obwie
szczeniami do wiadomości podane.

Komitet wykonawczy

j s r j .6—6

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Rudolf Jastrzębski.

t o s d o c -
W *  Z u p e ł n i e  ś w i e ż ®

p o  xa. 5 p i e r w s z y  A -ay.saa,a

inr«<
00
WODY MINERAi.h

2— 3

pnEeca Szanownej Publiczności handel towarow
korzennych

Latinika i K. Gawlikowskiego
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 20. 

Zamówienia z prowincji uskuteczniamy natychmiast.

sz& i ><!
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Pewne renomowane

niemieckie owarzystwo zabezpieczeń na życie
obejmujące iwą ziałalnością całą Austryę, —  poszukuje we wszyst

kich miejscowościach za kaucyę

Ajentów tjsaerainyth i sjiecyalnych.
Reflektanci zechcą się zgłosić z ofertami swemi franko, do Panapod-

dyrektora
Ernesta von

w Dreźnie Moritzstrasse 3, |*3

NAUKA 1DZYKI i
ua irstrumentach dętych i rzn S ^ ch  
rozpoczyna się f  4 . l i c i U  1 C z e r w -  
4*a  8». »*. w lokalu i za staraniem

koła mieszczańskiego.
Zglozzenia przyjmuje' kapelmistrz orga 
nizni/.ującej się muzyki miejskiej (do- 

Ilalayayaj. '
Dla członków kola i ich dzieci 
oplata miesięczna za naukę

wynosi 2 zlr. Osoby z po za koła uma
wiają się o cenę z p. kapelmistrzem . 
bezpośrednio. Na każdych 10 uczniów J  
płatnych Kolo mieszczańskie ma prawo \  

przedstawić 5 uczniów %
do nauki bezpłatnej; 

kompetenci zechcą się zgłosić do Wgo. ^
^  4 -4 W . Majewskiego.

E ^ILUPSYĘ kurcze) le
czy listo

wnie specjalny lekarz dr. 
MlliSCh, Drezno, Yrilhelms-
platz 4 (dtnvniej Berlinj

T y s i ą c z n e  s k u t k i  d o b r e !  (t — is)

O O L  0  ~-T>0 0 5 0 0 0 ^  3  3  Y

Nauczyciel

Ję/.yka Francuskiego
/ , ' ( z y  sołtie przyjąć miejsce na wsf 
przez :zas wakacyi szkolnych do dozo- 

ni dzieci, nauki lub konwei'saeyi.
Bliższa w ia d o m o śM i W g o  Bcila w 

aptece.
( 3 - 3 ) ' '
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PASTWISKO
w les:e H W O Z D  pod NADWÓRNA

jest do wydzierżawienia. 

Bliższe Szczeg iły udzieli zarżąd cló|T 
w Mołotkowie poczta Nadworna.

( 2 -

O O C  K > J O ' O O O O C O O ^

Z drukarni J, Dankiewicza w Stanisławowi©'


